
21POLONIA WŁOSKA NR 4(53)/2009

Sesja w Rzymskiej Stacji PAN

Odkrywanie kardynała Augusta Hlonda
Piotr Samerek

Dobrze zatem się stało, że Stacja
PAN w Rzymie, na czele z jej dyrekto-
rem dr hab. Leszkiem Kukiem, podjęła
się wspólnie z Salezjańskim Instytutem
Historycznym w osobie ks. dra Sta-
nisława Zimniaka SDB oraz przy
udziale Ambasady RP przy Stolicy
Apostolskiej zorganizowania sesji po-
święconej temu wielkiemu duchow-
nemu i mężowi stanu.

Spotkanie w Stacji PA� miało
miejsce 14 grudnia 2009. Rozpoczęło
je wystąpienie ks. prof. Cosimo Seme-
raro SDB, wiceprzewodniczącego Pa-
pieskiego Komitetu Nauk Historycz-
nych, który zwrócił uwagę na cechy
łączące Piusa XII i kard. Augusta
Hlonda oraz zbieżności w ich biogra-
fiach. Kard. Hlond nie tylko był bo-
wiem kluczową postacią w historii
Kościoła katolickiego na Ziemiach Pol-
skich po I wojnie światowej, ale też zaj-
mował liczącą się pozycję w ówczes-
nym Kolegium Kardynalskim. W
dwudziestoleciu międzywojennym
obydwaj kardynałowie Hlond i Pacelli
wyróżniali się w gronie kardynalskim
znajomością języków obcych, co pre-
destynowało ich do podejmowania w
imieniu papieża Piusa XI trudnych
misji międzynarodowych. Obydwaj
znali się dosyć dobrze i darzyli wza-
jemnym szacunkiem. Ks. Semeraro
przedstawił wręcz tezę, że z dostępnej
dokumentacji można wysnuć wniosek,
iż kard. August Hlond odegrał decy-
dującą rolę na konklawe, z którego 2
marca 1939 roku kard. Eugenio Pacelli
wyszedł papieżem, przyjmując imię
Piusa XII.

Bezpośrednia znajomość i dostęp
do papieża miały dla kard. Augusta
Hlonda ogromne znaczenie w sytuacji
wybuchu II wojny i po jej zakończeniu,
gdy na nowo organizował on życie
Kościoła w Polsce komunistycznej.
Pierwszy wątek szeroko omówił w
swoim wystąpieniu dr Witold Zahorski.
Przedstawił on obszernie warunki życia
i aktywność prymasa Hlonda w pierw-
szych miesiącach wojny w Rzymie, a
następnie, od czerwca 1940 roku we
Francji, gdzie przeżył wojnę w odo-
sobnieniu. Niewątpliwie ten okres
życia kard. Augusta Hlonda pozostaje

najbardziej zagadkowy. Uczestnicy
sesji nie powiedzieli jasno, ani dlaczego
we wrześniu 1939 roku kard. Hlond
opuścił wraz z najwyższymi władzami
RP Polskę, ani też, dlaczego właściwie
musiał potem wyjechać z Rzymu, a
przede wszystkim z Watykanu w czer-
wcu 1940 roku.

Ostatni okres życia i działalności
kard. Augusta Hlonda: powrót z odo-
sobnienia do Rzymu w 1945, pełno-
mocnictwa od Piusa XII dla odbudo-

wania życia kościelnego w Polsce w jej
nowych granicach, wizyty w Rzymie,
a przede wszystkim jego pełna poświę-
cenia i zaangażowania praca nad odro-
dzeniem życia duchowego po II wojnie
światowej, został obszernie i niezwykle
kompetentnie przedstawiony przez ks.
prof. Stanisława Wilka oraz przez prof.
Jerzego Pietrzaka.

Dwie obserwacje zasługują na
szczególną uwagę. Po pierwsze, na co
wskazał ks. prof. Stanisław Wilk, że
kard. Hlond po swoim powrocie do
Polski w 1945 roku, następnie co roku
powracał do Rzymu, gdzie bardzo
szybko uzyskiwał audiencje u Piusa
XII i miał z nim długie rozmowy, w
trakcie których mógł przedstawić sy-
tuację, jaka panowała w Polsce. Wy-
klucza to jakąkolwiek samowolę w
jego działaniu i nadużywanie przez
niego pełnomocnictw papieskich na te-
renie Ziem Zachodnich, które znalazły
się w granicach Polski po 1945 roku.
Po wtóre, prof. Jerzy Pietrzak, odniósł
się do obecnych w historiografii speku-
lacji o możliwym udziale komunis-
tycznych służb bezpieczeństwa w nie-
udanej operacji chirurgicznej kard.
Hlonda, która spowodowała jego
śmierć. Otóż według dostępnych źródeł

Kardynał August Hlond

August Hlond (ur. 5 lipca 1881 w Mysłowicach-Brzęczkowicach, zm. 22
października 1948 w Warszawie) - salezjanin, arcybiskup metropolita
gnieźnieński i poznański (1926-1946), arcybiskup metropolita gnieźnieński
i warszawski (1946-1948), kardynał, prymas Polski.

Jako prymas wiele wysiłku włożył w organizację Akcji Katolickiej. W 1932
wraz z ks. Ignacym Posadzym utworzył Towarzystwo Chrystusowe dla Polo-
nii Zagranicznej.

Po wybuchu wojny, 19 września 1939 przybył do Watykanu. Działał tu na
rzecz sprawy polskiej poprzez przemówienia w watykańskim radiu, udzie-
lając wywiadów prasie oraz wykorzystując swoje wpływy osobiste. Naj-
prawdopodobniej w związku z przygotowaniami Włoch do wojny z Francją
musiał opuścić Rzym. Od 9 czerwca 1940 do 6 kwietnia 1943 przebywał w
Lourdes, gdzie informował przywódców Zachodu o sytuacji w okupowanej
Polsce. Zmuszony przez rząd Vichy przeniósł się do opactwa w Hautecombe
koło Aix-les-Bains. 3 lutego 1944 aresztowany przez gestapo i internowany
w Paryżu, a potem kolejno w klasztorach w Bar-le-Duc i Wiedenbrück (w
Westfalii). W Paryżu był nakłaniany do podpisania kilku niemieckich odezw
propagandowych skierowanych do Polaków, w zamian za zwolnienie. Propo-
zycje te spotkały się ze zdecydowaną odmową kardynała oraz oskarżeniem
Hitlera o spowodowanie tragedii narodu polskiego. 

Po wyzwoleniu przez Amerykanów udał się do Rzymu, skąd, w lipcu1945,
wrócił do kraju. Zorganizował administrację kościelną na Ziemiach Zachod-
nich i zajął się odbudową kościołów Warszawy. 8 września 1946 w Często-
chowie poświęcił naród polski Niepokalanemu Sercu Maryi Panny. Został po-
chowany w podziemiach Archikatedry św. Jana w Warszawie.

Postać kardynała Augusta Hlonda, Prymasa Polski, mimo licznych
już badań naukowych, pozostaje w równym stopniu fascynująca, jak
w pewnej mierze zagadkowa.



22 POLONIA WŁOSKA NR 4(53)/2009

Pomysłodawca miał w osobie pana
Żychlińskiego godnego rozmówcę,
który w ciągu przysłowiowych 5 minut
załatwił wszystko, by projekt mógł
dojść do skutku. Tak więc delegacja
włoska wyjeżdżała z naszego kraju,
mając już wyznaczony termin przywie-
zienia do Polski młodych abrużan, za-
rezerwowane dla nich kwatery i zorga-
nizowany program pobytu. 

Włoskiej stronie pozostał do
załatwienia dość poważny problem
transportu młodzieży. Tu należą się
słowa uznania i wdzięczności dla Am-
basadora RP we Włoszech, Jerzego
Chmielewskiego oraz dla dyrekcji Pol-
skich Linii Lotniczych LOT. Dzięki
nim udało się zorganizować darmowy
przelot do Polski samolotami LOT-u
zaproszonej grupy oraz zwolnienie jej
z dodatkowych opłat na lotniskach
Okęcie i Fiumicino.

Przylot do Warszawy młodych
gości miał miejsce 17 sierpnia 2009 r.
Grupa, składająca się z młodzieży w
wieku od 14 do 18 lat, mieszkańców
zdewastowanych przez trzęsienie ziemi
miasteczek Paganica i Campotosto,
została zakwaterowana w bajecznym
ośrodku szkolno-wychowawczym Ju-
linek, w sercu Kampinoskiego Parku

Narodowego. W ośrodku tym goście
uczyli się jazdy konnej pod okiem in-
struktora, korzystali z licznych gier, or-
ganizowali dyskoteki. Oglądali też
włoską telewizję, a przede wszystkim
spacerowali po przepięknych lasach
Kampinosu. Podczas dwutygodnio-
wego pobytu, organizatorzy kilka razy
towarzyszyli młodzieży w wyprawach
do Warszawy, pokazując im uroki
miasta i jego zabytki. Nie obeszło się
też bez rzutu okiem na Warszawę z
góry, czyli podróży na taras Pałacu
Kultury, zaoferowanej przez jego dy-
rekcję. Niektórym wyprawom towa-
rzyszyła ekipa Telewizji Polskiej, której
reportaże na temat pobytu młodych
Włochów, transmitowane były potem
w dzienniku telewizyjnym.

W czasie przeznaczonym dla roz-
rywki młodzież z Abruzji spotykała się
z polskimi rówieśnikami, tak więc na-
rodziły się nowe przyjaźnie.

Program pobytu młodzieży z Paga-
niki i Campotosto wzbogacał się w
miarę trwania ich wizyty w Polsce. Wy-
starczyło jedno słowo ze strony gości np.
“Kraków”, a organizatorzy już załat-
wiali, darmowe bilety nie tylko do Kra-
kowa, ale też do Oświęcimia, kopalni
soli w Wieliczce, czy do Sierpca, gdzie

znajduje się bardzo interesujące Mu-
zeum Ziemi Mazowieckiej.

Grupą opiekowały się dwie panie
(jedna z nich z Ośrodka Julinek, druga
- tłumaczka). Wspomniany na wstępie
starosta powiatu Warszawskiego-Za-
chodniego, Jan Żychliński towarzyszył
młodym gościom w czasie ich wizyty
w Ambasadzie włoskiej w Warszawie.
Zaprosił ich też do zwiedzenia siedziby
swojego starostwa. To właśnie tam od-
było się, na zakończenie pobytu
Włochów w naszym kraju, otwarcie
wystawy fotograficznej poświęconej
trzęsieniu ziemi w Abruzji i jego skut-
kom.

Nie brakowało wzruszeń, gdy
młodzież w odległej od ich rodzinnych
miejsc Polsce, oglądała ruiny własnych
domów, szkół i kościołów. Wieczorem
miała miejsce pożegnalna kolacja, a
dzień po niej, 31 sierpnia powrót do
smutnej codzienności. 

Podsumowując całe przedsięwzię-
cie, możliwe dzięki staraniom wielu
ludzi dobrej woli, wydaje się, że jego
cel został osiągnięty. Przez dwa tygod-
nie ci, zaledwie kształtujący się ludzie,
pełni marzeń i nadziei, mogli zapom-
nieć o tragedii jaką w tak młodym
wieku przeżyli.

Polska gości dzieci z Abruzji Elżbieta Kapuścińska

Wszystko zaczęło się w Polsce w Urzędzie Starostwa Powiatu Warszawskiego-Zachodniego, podczas
wizyty włoskiej delegacji z XIX Comunità Montana “Arco dei monti Aurunci”. Jak zwykle pełen wspa-
niałych pomysłów Giuseppe Bellini, reprezentujący UNCEM – Lazio (Unione Nazionale Comuni Comu-
nità Enti Montani), podsunął staroście, Janowi Żychlińskiemu, pomysł zaproszenia do Polski dzieci z
obszarów Abruzji dotkniętych w kwietniu 2009 r. trzęsieniem ziemi (patrz PW. Nr 50).

AKTUALNOŚCI

nie można postawić tezy
o celowym działaniu ko-
munistów, pragnących
uśmiercenia prymasa
Augusta Hlonda.

Sesję dopełniły dwa
referaty. W pierwszym z
nich ks. Stanisław Zim-
niak SDB przypomniał
stanowisko kard. Au-
gusta Hlonda wobec to-
talitaryzmów niemiec-
kiego i faszystowskiego,
które wpisywało się w dokumenty pa-
pieskie i refleksję szeroko rozbudo-
waną przez papieża Piusa XI. Nato-
miast prof. Rudolf Grulich z
Uniwersytetu w Giesse przedstawił
obraz kard. Augusta Hlonda obecny w

niemieckiej literaturze
przedmiotu. Wystąpienie
to wywołało duży oddź-
więk wśród zgromadzo-
nych na sali. Pokazało,
że w historiografii nie-
mieckiej funkcjonuje
niezwykle uproszczony i
jednostronny obraz kard.
Hlonda jako swoistego
likwidatora niemieckiego
życia religijnego na tere-
nach Ziem Zachodnich.

W toku dyskusji, która wywiązała się po
tym wystąpieniu, wyraźnie dała się od-
czuć potrzeba szerszej wymiany nie-
mieckich i polskich środowisk histo-
rycznych, w celu pełniejszego
przedstawienia dotychczasowego pol-

skiego dorobku badawczego w środo-
wiskach niemieckich.

Sesję poświęconą kard. Augustowi
Hlondowi w rzymskiej Stacji PAN na-
leży uznać za bardzo udane przedsięw-
zięcie naukowe. Oprócz referentów
byli na niej obecni: ambasador RP przy
Stolicy Apostolskiej Hanna Suchocka,
abp Edward Nowak i abp Szczepan
Wesoły oraz liczne grono zaintereso-
wanych tematem.

Autor artykułu, Piotr Samerek jest radcą
Ambasady RP przy Stolicy Apostolskiej

Od redakcji: na sesji zaprezentowano naj-
nowszą publikację dotyczącą kard. Hlonda
autorstwa Jerzego Pietrzaka pt. “Pełnia pry-
masostwa” - obok okładka.


